
L- S. 1195 ex 1885.

Sprawozdanie
komisyi szkolnej o wniosku posła ks. Siezyńskiego w przedmiocie 
zmiany ustawy szkolnej pod względem przeznaczenia kar pie­

niężnych za nieposyłanie dzieci do szkoły.

Wysoki Sejmie!
U chw ałę  z dnia 17. G rudnia 1885. p rzekaza ł Sejm  kom isyi szkolnej w niosek p. ks. Siczyń- 

skiego, dom agający się zm iany ustaw y  szkolnej w tym  k ierunku, „aby kary  szkolne w pływ ały 
do kas m iejscow ych R ad  szkolnych  i by ły  przeznaczone w  pierw szym  rzędzie na zaopatrzenie ubo­
g ich  dzieci w odzież i w naukowe przybory, a w drug im  rzędzie na rzecz miejscowego funduszu 
szkolnego".

S praw a tym  wnioskiem  poruszona je s t  w sam ej rzeczy w ażną ze w zględu n a  istniejące po 
Wsiach i m iasteczkach  stosunki.

P rzym us szkolny, ustaw ą nakazany, spotyka się w prak tyce z różnorodnem i trudnościam i, 
■trudności te  pochodzą po części z niechęci lub opieszałości rodziców, po części z ich opłakanego 
położenia m ateryalnego. Z jednej zatem strony  należałoby  niewątpliw ie z w iększą niż dotąd ścisło­
ścią kary nak ładać na n iechętnych  lub opieszałych, oraz nak ładane kary z w iększą niż dotąd sp rę­
żystością i szybkością ściągać, — ale i z drugiej strony  w ypadałoby  uw zględniać położenie tych 
rodziców, których dzieci albo w cale nie, albo n ieregularn ie do szkoły uczęszczają z powodów od 
ich woli niezależnych, m ianow icie: że dzieciom tym  niezm iernie trudno, a n aw et często niepodo­
bna, dostać się do tej n ieraz o kilka k ilom etrów  oddalonej szkoły, wśród d eszczu , śniegu, m rozu, 
bez ciepłego ubrania, bez butów , a nadto bez środków  zakupienia najpotrzebniejszych przyoorów  
Szkolnyeb. N ak ładan ie  kar p ien iężnych ustaw ą p rzep isanych  staje się  w takich  razach rażącą nie­
słusznością, —  uw alnianie zaś od tych kar sprzeciw ia się obow iązującym  przepisom .

N asuw a się zatem  pytanie, czyby nie m ożna używać pieniędzy słuszn ie ściągniętych od rodzi- 
^  n iechętnych , na w spom aganie tych, którym  na dobrych  chęciach nie zbyw a, tern samem osią­

gnąć spraw iedliw szego w jm iaru  tych kar, w płynąć tym  sposobem  na przysporzen ie frekwencyi szkol- 
n eJ i odpow iedzieć życzeniu ludności w tym  kierunku, aby  pieniądze karne, od m ieszkańców  pewnej 
Miejscowości ściągnięte, także na korzyść tejże m iejscow ości użyte zostały.

T aka by ła myśl przew odnia wnioskodawcy, a komisya. szkolna z tą m yślą się zgodziła.
Obowiązujące obecnie pod tym  w zględem  przep isy  są n as tęp u jące :
W edle A rt. 15, lit, c. ust. z d. 2 M aja 1873 „kary  pieniężne, ściągane od rodziców za opie­

szałość w posyłaniu dzieci do s z k o ł r 1 w pływ ają do funduszu szkolnego miejscowego. Zdaw ałoby się
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zatem , że R ada szkolna m iejscow a może niem i rozporządzać, choćby przynajm niej za przyzw oleniem - 
R ady szkolnej okręgow ej, tak je d n ak  nie je s t. A rt. 22. bow iem  tej sam ej ustaw y pow iada, że „z do­
chodów m iejscow ego funduszu szkolnego ma się przedew szystk iem  opłacać nauczycieli1*, dodając, 
że „n a  inne cele szkolne użyć ich m ożna jedyn ie za przyzw oleniem  R ady szkolnej okręgow ej, g d y  
się  okaże n a d w yżka  w  dochodach , albo gdy  część ich już na mocy zapisu lub ustaw y by ła  na inne  
cele przeznaczoną-'.

A  nadto zauważyć trz e b a , że ow e „inne cele szkolne", o których w art. 22. mowa, odnoszą 
się także do ogólnych zw ykłych  w ydatków  szkolnych, jak  u trzym anie budynków  i t. p.. a są 
w a r t. 24. w yszczególnione; nadto art. 23. każe odsyłać w szelkie dochody m iejscow ego funduszu 
szkolnego do kasy fnnnduszu szkolnego okręgowego; a  nareszcie „ In s tru k cy a  dla m iejscow ych Rad szkol­
n y ch " , w ydana rozporządzeniem  R ady szkolnej krajow ej z d. 5. S ierpn ia 1874 każe odsyłać ściągnięte 
kary  do w ssędu 'podatkowego (§§. 11. tejże In stru k cy i) . T aaim  sposobem  m iejscowej R adzie szkolnej 
pozostawiono tylko przykre zadanie orzekania o karach, zw ierzchności zaś gm innej przykrzejsze jeszcze 
śc iągania tychże, nie nak ładając na te czynniki obowiązku, ani nia przyznając im praw a rozporządzania 
tem i funduszam i na cele m iejscow e, to je s t na cele, Które ich najbliżej obchodzą, a które najlepiej 
oceniać potrafią.

Z daniem  kom isyi szkolnej postępow anie obecnie, po części ustaw ą nakazane, po części in struk- 
cyą i p rak tyką unorm ow ane, nie odpow iada ani słuszności, ani życzeniom ludności, ani wreszcie 
m iejscow ym  potrzebom  szkolnym . Kom isya tedy sądzi, że należy poczynić w ustaw ie obowiązującej 
odpow iednie zm iany w ty m  kierunku, aby pien iądze pochodzące z kar szkolnych m ogły być użyte 
za uchw ałą R ady szkolnej miejscowej na zaopatrzen ie biedniejszych uczniów w odzież i w najpo­
trzebniejsze przybory szkolne (elem entarze, tabliczki, rysik i i t. p.) Zm iana ta, zezw alająca na uży­
w anie grzyw ien każdej pojedynczej gm iny na najw idoczniejsze potrzeby tejże gm iny, zm niejszy  zw olna 
ów w strę t do tych grzyw ien  przyw iązany, u łatw i R adzie szkolnej miejscow ej uchw alam  te tych kar, 
oraz przyczyni się do lepszej frekw ency i, gdyż dzieci uboższe, dotąd w strzym yw ane m ateryalnem i 
trudnościam i, w skutek doznanej pomocy ła tw ie j będą m ogły do szkoły  uczęszczać.

Z tych powodów kom isya szkolna proponując dodatek do A rt. 22 ust. szkolnej, i opuszczenie 
lit. c. w A rt. 18, w nosi:

W ysoki Sejm  raczy uchw alić następu jącą ustaw ę.

U S T A W A
z dnia  ....................................  zmieniająca postanowienia §§. 18. i 22. ustawy krajowej
z dnia 2. maj?, 1873, o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół ludowych i obo­

wiązku posyłania do nich dzieci.

Zgodnie z uchw ałą Sejm n M cjego K ró lestw a G alic ji i L odom eryi z W ielkiem  K sięstw em  K ra- 
kow skiem , postanaw iam  co n as tęp u je :

§• I-
Al t. 18 i 22 ust. kraj. z dnia 2. Maj i 1873 o zakładaniu  i u trzym yw aniu  

publicznych  szkół Indowych, i obowiązku posyłania do n ich  dzieci przestaią  
obow iązyw ać i m ają odtąd opiewać j a t  następuje :

A rt. 18.

Jeże li dochody m iejscowego fnnduszu  szkolnego, w ym ienione w artyku le  
15 a,b, nie w ystarczają na opłacanie nauczycieli szkó ł ludow ych pospolitych 
i tych wydziałow ych, k tóre istniały już przed w ejściem  w w ykonanie n in ie j-
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szej u s ta n y , obow iązane sę gm iny i obszar dw orski do w noszenia n a  ten  cel 
do m iejscow ego funduszu szkolnego dodatków pieniężnych, a to gm iny aż do 
9 %  całej naleźytości w szystkich podatków  stałych razem  z dotychczasow ym i 
dodatkam i rzędow ym i, w gm inie op łacanych, a obszar dworski aż do wyso­
kości 3°/# całej naleźytości w szystkich podatków  sta łych  razem  z do tychcza­
sow ym i dodatkam i rzędow ym i z obszarów  opłacanych —  każdy z n ic h  o tyle, 
o ileby to, co n a  m ocy daw niejszych zobow ięzań, będź-to w natnrze, będź-to 
w  gotow ych pieniędzach, na utrzym anie nauczyciela ju ż  uiszczanych, dorów ­
nyw ało oznaczonym  powyżej procentom .

W każdym  jednak  razie obszar dw orski p rzyczyn ia  się do pokrycia n ie­
doboru ty lko w trzeciej części te g o , do czegoby, w m iarę całej naleźytości 
sw ych bezpośrednich podatków  sta łych  razem  z dotychczasow ym i dodatkam i 
rzędow ym i b y ł na mocy ustaw  obow ięzany, gdyby należał do zwięzku gm iny 
m iejscow ej.

Dodatki pieniężne od gm iny pokryw ane być m aję w  taki sam  sposób, 
w  jak i się pokrywaję inne wydatki pieniężne na gm in ie  ciężęce.

A rt. 22.

Z dochodów miejscowego funduszu w ym ienionych w A rt. 15. pod a. b. 
m a się p rzedew szysttiem  opłacać nauczycieli. Ne inne cele szkolne m ożna 
ich  użyć jedynie za przyzwoleniem  R ady szkolnej okręgowej gdy się okaże 
nadw yżka w dochodach, albo w  razie, gdy część ich już  na mocy zapisu lub 
ustaw y by ła  na in n e  cele przeznaczona.

D ochody w ym ienione w A rt. 15. pod c) m ogę być za uchw ałę Rady 
szkolnej miejscowej nżyte na zaopatrzen ie ubogich uczniów  w odzież i w n a j­
potrzebniejsze p rzybory  szk o ln e , lub też, za przyzw oleniem  Rady szkolnej 
okręgow ej, na inne cele szkolne w A rt. 24. w ym ienione.

§■ a.
W ykonanie nin iejszej ustaw y poruczam  mojem u M inistrow i ośw iecenia.

Przew odniczący : S p raw ozd aw ca:

Dr. M ajer. Jerzy Czartoryski.
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